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Telegramy.
(Od korespondentów własnych i -Ag. Petersb.) 

Epidemia nożownictwa.
W arszaw a (Wl.). W  dniu wczorajszym 

Pogotowie zanotowało siedemnaście rozpraw 
nożowych.

Na Bałkanach.
Konstantynopol (AP). „Jeni Gazette* wy­

drukowała artykuł, nawołujący Turcyę do za­
warcia przymierza z Rosyą, która po oswobo­
dzeniu słowian niczego nie szuka teraz na Bał­
kanach.

Podgorica (AP). Skutaryjski arcybiskup 
katolicki napotyka trudności w sprawie skłonie­
nia albańczyków do uległości. W swej odpo­
wiedzi, skierowanej do arcybiskupa, przywódcy 
albańscy uzależnili swe stanowisko od w yko­
nania dezyderatów, które wyłuszczone zostały 
we wrrezonem dyplomatom zagranicznym me­
morandum. Przybyły tutaj ambasador turecki 
doniósł arcybiskupowi o nowych ulgach, przy­
znanych albańczykom przez gabinet turecki.

Ze źródła wiarogodnego donoszą, że rząd 
turecki postanowił zarządzić, w razie potrzeby, 
niezbędne środki wojenne i skierować takowe 
przeciwko opornym albańczykom, lecz pod żad­
nym pozorem nie wywoływać starcia z Czar­
nogórą i nie przekraczać granicy tej ostatniej,
0 ile Czarnogóra nie będzie stroną napadającą.

Konstantynopol (AP). Rozejm z malisso-
rami został przedłużony do dnia g lipca.

Z parlamentu włoskiego.
Rzym (AP). Izba deputowanych. Wicese- 

kretarz stanu ministerstwa spraw zagranicz­
nych oznajmił, iż pomiędzy władzami otoman- 
skiemi a powstańcami odbywają się rokowania
1 że jest nadzieja na pokojowe zadawalające 
rozwiązanie konfliktu. Następnie izba wznowiła 
debaty nad projektem prawa w sprawie mono- 
polizacyi ubezpieczenia na życie. Giolitti wska­
zał na ważne znaczenie pi ojektu i powiedział, 

iż projekt prawa ma za cel skoncentrowanie 
w rękach państwa możliwie większej siły finan­
sowej. Na zakończenie minister proponował 
przejście do czytania według artykułów, co po- 
toinno być wyrazem zaufania do rządu. Propo­
zycja  ministra została przyjęta większością 289 
głosów przeciwko 118. Następnie izba postano­
wiła odłożyć czytanie według arrykułów do li­
stopada.

Sprawy marokańskie.
Tanger (AP). W  dniu 19 czerwca zemu- 

rowie napadli na przednią straż kolumny ge­
nerała Moinier a, lecz zostali ze znacznemi stra­
tami odparci.

Francuzi mają dwóch żołnierzy ranio­
nych,

Teneryfa (AP). Przybyła kanonierka nie­
miecka „Panther*.

Berlin (AP). Ambasador francuski Cam- 
bon rozmawiał wczoraj z Kiderlen Wachterem, 
przyczem obie strony zaznaczyły, że będą dą­
żyć do usunięcia różnic w poglądach swych 
rządów, w razie gdyby takowe się ujawniły. “

Petersburg (Wł.). Rząd rosyjski zainter- 
pelował Niemcy w sprawie wysiania kanonierki 
niem.eckiej na wody marokańskie.

Strajk marynarzy.
Antwerpia (AP). Strajk marynarzy wszyst­

kich belgijskich towarzystw żeglugi został za­
kończony. Konflikt trwa jedynie z cowarzy- 
slwem „White Star*. Nastąpiły starcia, wywo­
łane wmieszaniem się pohcyi. Dwie osoby od­
niosły rany.

Amsterdam (AP). Minister przemysłu i 
handlu wziął na siebie , pośrednictwo w .spra­
wie za5agodzenia strajku robotnikow portowych 
po złożeniu obietnicy przez przywódcę związku 
robotników dokowych poradzenia robotnikom 
powstrzymania się od wszelkich czynów, w y­
kraczających przeciwko porządkowi publicz­
nemu.

Z lotnictwa.
Soissons (AP). Sterowiec „Clement-Bay- 

ard 4“ , wzniósłszy się *o godz. 10 min. 30 
wieczorem, dokonał wzlotu pomiędzy Soissons 
a Compiegne wraz z ośmiu pasażerami oraz 
wylądował o godzinie drugiej W dzień.

Toronto (AP). Lotnik Richter spadł wraz 
z aeroplanem i odniósł złamanie nogi oraz inne 
obrażenia.

Aresztowanie.
Paryż (AP). Aresztowani zostali sekreta 

rze syndykatów robót budowlanych Bariteau, 
Yiand i Dumond, w mieszkaniach którycli do­
konano rewizyi w związku z agitacyą antymi- 
litarystyczną.

Ogłoszenie strajku.
Paryż (AP). Zgromadzenie budowlanych 

związków robotniczych postanowiło ogłosić 
strajk wobec odmowy pracodawców rozpoczę­
cia pertraktacyi.

Wykrycie spisku.
Buenos-Ayres (AP). Został wykryty spi­

sek anarchistyczny. Aresztowano dwóch akro- 
batów włoskich, u których znaleziono fabrykę 
bomb.

Nowy gabinet serbski.
Belgrad (AP). Po złożeniu przysięgi przez 

nowych ministrów król wyraził nadzieję, iż ga­
binet będzie pracował wraz ze skupczyną. W  
przeciwnym razie król przedsięweźmie odpo­
wiednie środki.

Powodzie.
Bukareszt (Wł.). Wskutek wielkiej ulewy 

wylała rzeka Mołdawa. W oda zatopiła wiele 
wsi. Komunikacya w wielu miejscach została 
przerwana. W  celu ratowania powodzian wez­
wano wojsko. Są liczne ofiary w ludziach.

Cholera w Konstantynopolu.
Konstantynopol (Wł.). W  mieście zano­

towano parę wypadków zasłabnięcia na cnolerę.

Z Persyi.
Urmia (AP). Senator turecki szeik Abdul 

Kadir, który posiada wielkie wpływy w Kurdy- 
stanie, przybył z Konstantynopola do położonej 
w pobliżu IJrmii wsi, zamieszkałej przez sunni- 
tów i odwiedził, nie zajeżdżając do miasta, o- 
panowaną przez turków wieś Rasan. Persowie 
przypisują przybyciu Abdul Kadira wielkie zna­
czenie.

Morderstwa rytualne.
Petersburg (Wł.). „Ziemszczina* poświę­

ciła specyałną obszerną rubrykę wyliczeniu 198 
morderstw, popełnionych rzekomo na tle rytual- 
nem, poczynając od roku 419.

„Rossija" o Portugalii.
Petersnurg (Wl.). „Rossija* pisze, iż u- 

tworzenie republiki w Portugalii doprowadzi do 
anarchii i że tylko przywi ócenie monarchii mo­
że zapewnić państwu pokój.

Z synodu.
Petersburg (Wł.). Syuod wydał rozporzą­

dzenie, na mocy którego kapelani więzienni 
mają być mianowani przez gubernatorów.

Ciekawe zestawienie-
Petersburg (Wł..). „Riecz*, porównując 

fakt zesłania sekretarza związku tkaczy Lebie- 
diewa z wyrzeczonemi przez Stołypina w dniu 
6 marca 1907 roku słowami o niezbędności 
przyznania swobody działania związkom profe- 
syonalnym i bezkarności strajków ekonomicz­
nych, przypomina wyrażenie Makłakowa, który 
powiedział, iż teraźniejszość jest obłudnem po­
łączeniem pięknych frazesów z ponuią rzeczy­
wistością.

Zsprzeczenie.
Petersburg ' (Wł.). „Rossija* zaprzecza 

podanej przez „Grozę* wiadomości o naLyciu 
przez Stołypina nowego majątku na Litwie. 
Gazeta twierdzi, iż prezes ministrów nie posia­
da wcale nieruchomości. Nawet Kiejdwny nale­
żą do kogo innego.

Naganka na polaków-
Petersburg (Wł.). „Swiet* pisze, iż po­

nieważ z polakami nie można się porozumieć, 
więc należy przystąpić do czjnów.

W obronie uciśnionych.
Petersburg (Wl.) „Russ. Znamia* radzi

rządowi korzystać z podawanych przez gazetę 
informacyi o postępowaniu władz kijowskich i 
karać osoby, które przyczyniają się do ucisku 
rosyan w kraju Południowo-Zachodnim.

W sprawie budowy okrętów vojennych.
Petersburg (AP). Biuro informacyjne kc 

munikuje, że, w związku z naradami, jakie się 
odbyły ostatnimi czasy w radzie ministrów w 
sprawie budowy okrętów liniowych dla floty 
czarnomorskiej, w niektórych pismach ukazały 
się wiadomości, w których z jednej strony do 
noszono, jakoby pewne przedsiębiorstwo, wspó!- 
ubiegające się o otrzymanie obstalunku na bu­
dowę okrętów, wydało którejś z partyi politycz­
nych znaczną sumę pieniężną wzamian za obie 
tnicę popierania przedsiębiorstwa przed rządem 
w sprawie otrzymania obstalunku, z drugiej 
zaś strony— jakooy rząd z powodu feryi letnich 
odłożył decyzyę do jesieni.

Pierwsze twierdzenie, jako posiadające 
charakter jawnie oszczerczy, powinno być po­
minięte milczeniem. Nie zawadzi jednak zako­
munikować niektóre faktyczne dane w tej spra­
wie: ministerstwo marynarki, w celu przjśpie- 
szenia budowy okrętów dla floty czarnomor­
skiej, postanowiło budować takowe w drodze 
obstalunków u przedsiębiorstw prywatnych i 
opracowało warunki konkursu, dążąc do tego, 
by do okrętów wprowaJzone zostały najnowsze 
udoskonalenia techniczne. Na mocy tych wa­
runków biorące udział w konkursie piz- dsię- 
biorstwa zobowiązane są do złożenia szczegóło­
wych projektów. Najlepsze z nich nabyte będą 
przez ministerstwo. Po wybraniu najbardziej 
odpowiadającego wymaganiom typu przedsię­
biorca może postawić swe warunki.

Obstalunek otrzyma ten z przedsiębior­
ców, który zaproponuje rządowi najbardziej do­
godne warunki, dotyczące szybkości budowy, 
taniości i doDreg1"1 wykonania. Ministerstwo 
marynarki wystąpiło z odpowiednimi wnioska­
mi w radzie ministrów, która uznała takcwe za 
słuszne i przyłączyła się do opinii, że skiero­
wanie budowy okrętów na drogę przedsiębior­
stwa prywatnego jest najbardziej wskazane. 
Ostatnia decyzya w tej sprawie zapadnie w 
końcu lipca. Budowę niezbędnych łodzi pod­
wodnych i torpedowców postanowiono skiero 
wać na tę samą drogę.

Spodziewane urodzaje.
Petersburg (AP). Widoki na urodzaje w 

Rosyi Europejskiej do dnia 20 czerwca, we­
dług informacyi „Gazety Handlowo-Przcmysło- 
wej“ , naogół są pomyślne. Pszenica ozima za­
powiada urodzaj względnie dobry, to samo ży­
to. Niepomyślny jest star, ozimin w niektórych 
guberniach nadwołżańskich, gdzie żyto jest 
miejscami lieńe, w części guberni: chersońskiej, 
w okręgu wojska dońskiego oraz w kraju pół­
nocno-zachodnim. Pszenica ozima niezupełnie 
zadawalająca jest na północnym Kaukazie. Do­
bre są oziminy po części w guberniach połu­
dniowo-zachodnich, południowych i polskicń 
oraz miejscami w gub. centralnych. Zyto miej­
scami jest dobre na północnym zachodzie; w 
pozostałych guberniach stan ozimin zadawala­
jący. Jarzyny są miejscami dobre w gub. cen­
tralnych, na południowym zachodzie, na pół­
nocnym Kaukazie, na południu okręgu wojska 
dońskiego, w poszczególnych guberniach pol­
skich oraz miejscami na północnym wschodzie; 
jęczmień, prócz miejscowości powyższych, dubry 
jest miejscami na północnym zachodzie, owies—  
miejscami w guberniach maiorosyjskich. Jęcz­
mień i. owies są liche w poszczególnych po­
wiatach kraju nadbałtyckiego, pszenica jara—  
miejscami w gub chersońskiej oraz na północnym 
zachodzie. Otrzymane dodatkowe wiadomości 
tolcgraficzne w dniu 25 czerwca stwierdzają 
pogorszeni: stanu zasiewów we wschodnim re­
jonie wskutek suszy.

Różne.
Tiumeń (AP). Spłonęła gorzelnia Tarta- 

kowskiego.
Taszkient (AP). Przejechał w drodze do 

Chiwy chan chiwański.
Turyn (AP). W  obecności króla, książąt 

i księżniczek odbył się pogrzeb królowej portu­
galskiej Maryi-Pii.

Mikołajów (AP). Przybyły tutaj i udały 
się w drogę powrotną 20 samochodów, biorą­

cych udział w wyścigach, urządzanych przez 
odeski oddział towarzystwa technicznego w celu 
zachęcenia do sportu samochodowego. W yścigi 
odbyły sic; nader pomyślnie.

Dublin (AP). Przybyła para królewska 
wraz z księciem Wali! udała się do zamku „Du­
blin, witana owacyjnie przez ludność miasta.

Petersburg (AP). W dniu *26 czerwca o 
godz. 2 w dzień za duszę Wielkiej Księżny 
Aleksandry Józefówny odprawione zostało na­
bożeństwo żałobne, na którem obecni byli naj­
dostojniejsi krewni zmarłej oraz Wielk Książę 
Jerzy Michałowicz, królewicz grecki Chrystofor, 
minister wojny, oberprokurator synodu, dele- 
gacye wojskowych zakładów naukowych i in. 
Na trumnie złożono przeszło 40 wieńców, w tej 
liczbie wiele srebrnych.

Nowa Buchara (AP). Ekskursya. uczniow­
ska z Wilna wyjechała do Samarkandu.

Archangieisk (AP). Zorganizowany przez 
małżonkę gubernatora dzień „białego kwiatka* 
dal dochodu przeszło 6,000 rb.

libaw a (AP). Na morzu powstała silna 
burza.

Belgrad (AP). Przybyli dclegac. rosyjscy 
na zjazd dziennikarzy słowiańskich. W idu de­
legatów bjdo obecnych na przeglądzie wojsk. 

Sofia (AP). Przybył tutaj król Ferdynand. 
M oskwa (AP). Derby wszechrosyjskie 

wygrał „Floreal* Łazarcwa, nagrodę Cesarską 
wziął „Epinar* Łazarcwa.

NoWuCZerkask (APl. Z okręgu taganro- 
skiego donoszą o dokonaniu kradzieży 33,000 
rubli z biura kopalni berestowsko-bogoduchow- 
skicli. Aresztowano podejrzewanych o kradzież 
kasyera i stróża.
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Rokll 1685- Michał Rzewuski, podskarbi 
nadworny koronny, znosi Tatarów pod Jazlow- 
cem.

—  BAN DA O S Z U S T O W . Kijowskiej policyi 
śledczej zupełnie przypadkowo udało się w ykryć 
hnnćc oszustów, na czele któri stali dwnj ..-'-bitni 
członkowie związku nar.-rosyjskiego.

Bandę w ykryto w  sposób następujący: przed 
kilku uniami w  padolskiem biurze pocztowem  jakiś 
nieznany osobnik na podstawie sfałszowanych do 
kumentów otrzym ał 300 rubli, które wysiane były 
z Malina na imię Paszczenki. Po otrzymaniu pie­
niędzy oszust w rzucił swój sfałszowany paszport 
do skrzynki pocztowej.

Po zbadaniu całej spraw y połicya przyszła 
do przekonania, że w  tej m alw ersacyi brała udział 
cała banda oszustów. Zapomocą porównania cha­
rakteru pisma na jednem  1 blankietów adresowych 
z charakterem pisma na pokwitowaniu z otrzym a­
nia pieniędzy stwierdzono, ie  osobą kióra otrzyma 
\s pieniądze w  biurze pocztowem, jest niejaki P aw ­
łowicz, zam ieszkały w  obrębie cyrkułu padolskie- 
go. Przed paru dniami agent policyi śledczej za­
aresztował na Kreszczatyku w racająctgo  z zebra­
nia „związku nar.-ros.“ dPaw łow icza. Ten ostatni 
nie odrazu dał za wygranę; zaczął hałasować, w y­
grażać się i z miną obrażonej niewinności dowo­
dzie, że go niesłusznie posądzają.

Zagroził nawet, że „wpakuje" śmiałka, który 
ośmiela się go zaczepiać. Pomimo to P. dostawio­
no do cyrkułu. Paw łow icz, jak się okazało, siedział 
już kilka razy w więzieniu za liczne kradzieże, 
jest on członkiem  zwńązku nar. rosyjskiego.

Aresztowano również drugiego matadora 
bandy, Paszczenkę. Banda, jak się okazuje, miała 
zamiar dokonać jeszcze jednego znacznego oszu­
stwa, lecz aresztowanie dwu najczynniejszych jej 
czionków zapobiegło temu.

Śledztw o w  toku.
—  L U D Z IE -Z W IE R Z Ę T A . W  tych dniach 

do przechodzącej przez targ Troicki 1 Zdanowicz 
podszedł jakiś nieznajomy, który ood pozorem o 
tiarowania jej służby poprowadził ją na terer w y ­
s t a w  i tam, w raz z dwoma towarzyszam i, dokonał 
nad nią ohydnego gwałtu. Zdanow icz była w  siód 
mym miesiącu ciąży.

Oncgdai połicya aresztow ała dwóch uczestm 
ków  gwałtu: P. Gumina, lat 20, i 16-letnicgo N. Ko-

soboKowa. Trzecim , jak się okazało, był A . Goło- 
tenko, aresztowany wcześniej za zaDójstwo Koże- 
miakina na Peczersku.

—  N A P A D  ZBROJNY. Mieszkający w  domu 
Jsf 89 przy ul. W w iedeńskiej M. M alachow zaw iado­
mił policyę, iż, gdy przechodził wraz z żoną i dziec­
kiem przez ul. V 'w iedeńską, na rogu ul. P oczajow  
skiej napadł na niego znany bandyta 1. Kapsczuk, 
który zadał mu nożem dwie rany w  szczękę i usi­
łow ał uderzyć i jego żonę, lecz chybił i traiił no­
żem dziecko, zadając mu ciężką ranę. Obu ra ­
nionych opatrzono w  poblizkiej aptece. Napastnik 
zdołał zbiedz.

—  ZA M A CH  SAM O BÓ JCZY. W  domu Ns 2 
przy ul. Konstantynowskiej w celu sam obójczym  
zażyła trucizny i9-letnia M. Ł — a. Po udzieleniu 
desperatce pierwszej pomocy lekarskiej, w  karetce 
Pogotowia odwieziono ją do szpitala A leksan drow ­
skiego.

— Z A  NOSZENIE UNIFORMU. W  parku 
Mikołajowskint połicya aresztowała w łościanina I>. 
Buca za bezprawne noszenie uniformu studenckie­
go. Ti. pociągnięto do odpow iedzialności sądowej.

— A W A N T U R N IK . W  restauracyi „Birża* 
przy ul. Instytuckiej niejaki T . Majewski w szczął 
kłótnię z gospodynią i zbił krzesłem  służącego, za­
dając mu kilka ran w  głowę. Aw anturnika aresz­
towano.

— A R E S Z T O W A N IE  ZŁ O D ZIE I. P ołicya 
śledcza aresztowała na Padole dziesięciu zaw odo­
w ych złodziei recydyw istów .

—  K R A D Z IE Ż E . W łaściciel fabryki wód 
m ineralnych przy ul. K iryłow skiej Z. Słucki zaw ia­
domił policyę, iż ostatnimi czasy dokonywane »ą u 
niego systematyczne kradzieże syfonów. Dokonano 
rew izyi u handlarzy na padolskiej „tołkuczce* i 
znalezione u nich w iele syfonów, skradzionych 
Słuckiem u.

Zarządzający autogarage’em w  d. Ns 68 przy 
ul. Fundukleiowskiej M. Kabaniec zawiadom ił po 
licyę, iż w  garagehi tym od dwóch samochodów 
odkręcono i skradziono części magnesowe, wartości 
275 rubli. Podejrzew any o kradzież pomocnik pa­
lacza zbiegł.

W  mieszkaniu E. Burakowej (Basejna >fi- 15) 
dokonano kradzieży różnych rzeczy, pieniędzy orae 
papierów w artościowych na sumę 95 rubli. L>ok< 
nano kradzieży w  mieszkaniu A . Saw czen k- f 2 y- 
lańska 58), u lekarza R. Gordona (W . W asylkow  
ska 14), w  mieszkaniu B. M akarskiego (Łulrjanc 
w iecki zaułek 43) i w  mieszkaniu D. Parfenowa 
'Ż y la ń sk i sT-

—  O B E R W A N IE  SIĘ G ZYM SU . W  domu 
modl/twy adwentystów (Dmitrijewska 70; oberw ał 
się kaw ałek gzymsu. Doin m odlitwy z polecenia 
policyi zamknięto do czasu zbadania go przez tpę-. 
cyalną komisyę.

Z SĄD0W.
Usiłowanie zabójstwa.

Onegdaj w  kijowskim sądzie okręgow ym  
rozpatrywano spraw ę S. Gonczarenki, która przed­
stawia się jak następuje: D 4 listopada r. z. S. Goncza- 
renko w szczął bójkę z napotkanym szeregow cem  
i podczas takowej w ystrzelił z rew olw eru, który 
tak stę później okazało skradł z cyrkułu policyjne­
go. Strażnik kolejow y A. Koszeluk rzucił się na 
pomoc, w ów czas Gonczarenko w ycelow ał i w  nie­
go lecz w  obydwóch wypadkach rew ciw er spalił 
na panewce. Na hałas nadbiegł stójkowy i Gonet* ■ 
renko został aresztowany. Podczas rozpraw y G. 
nie przyznaw ał się do winy. Świadkowi^ zeznali, 
że użył or rewotwe.ru w swej obronie. Sąd fero 
w ał w yrok skazujący go na 2 miesiące więzienia.

Biuletyn Kijowskiej siacy5 Meteorologicznej.

Dnia 26 Czerwca (8 l :pca) 1911 r.

Temp. pow. wedł. Cel. 
Barometr przy O w  m m. 
Stop. wilgotności w  proc. 
Kier. i szyb. wiat. (w  m. na s ) 
Chmur. wedł. 10 st. syr. 
Ilość opadów w  mm.

g- 7 ! g- 1 g- 9 
zrana po poł. wiecz.

15,4 18,3 16,6
739.4 739.1 74°,7

99 89 76
7 , Z" Płd.Zj

2 XC 9
0,2 2,9 3,6

od g. 9-ej w iecz 
do g. 9-ej w iecz. 

Najw. temp powietrza w  ciągu doby . . 22,3
N a j n iż s z a ....................................................................... 12,4
Przeciętna tem. pow. w  ciągu doby 16,8
W ielol. przeć. temp. pow. w  ciągu ooby . 20,5

Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego:

Ciśnienie zniżone w  R osyi środkowej— Gorki 
752 mm., ciśnienie podwyższone na północnym za­
chodzie Europy— Eberdin 776 mm. i na w schodzie 
Rosyi— Ekaterynburg 765 mm. Opady atmosfe­
ryczne miejscami w  całej Rosyi, oprócz wschodu; 
temperatura powyżej normy la wschodzie, poniżej 
— w  pozostałych m iejscowościach; burze miejscami 
w centrum. Przew idyw ana pogoda: chłody na pól 
nocy i na zachodzie Rosyi, ciepło w  pozo) .złych  
m iejscowościach Rosyi, m ożliwość deszczów  na 
wschodzie i w  centrum, sucho na południowym za­
chodzie, zmienna chm um ość w  pozostałych częś­
ciach Rosyi, burze na wschodzie i na południo 
w ym  wschodzie.

J ó z e f  W eysse n ho ff. 2)

Znaj pana.
Nowela.

Zanim głowa pana hrabiego doszła do 
pożądanych efektów, iryzyer zaproponował za­
stosowanie „jedynego w śytiecie* środka na 
porost, połysk i wieczną trw lłość włosów, 
Środka wyrabianego tu właśnie, na miejscu, 
równającego się eliksirowi młodości Przez kil­
kanaście minut pan hrabia, pochylony nad mar­
murową umywtlnią, targary za spienioną czu­
prynę, byl chaotyczną bryłą, z której miał się 
wyłonić człowiek prawdziwi'* dobrze ułożony.

Odetchnął na fotelu, gdy fryzyer przystą­
pił do układania włosów i wąsów. Rzeźwy i 
podniecony przeglądał program wyścigów, no­
tując na nim fachowe powiadomienia i horos­
kopy Paula.

—  Jeżeli Joe Moor dosiędzie Condorcet’a 
w wyścigu z przeszkodami, nie można wątpić 
żc Condorcet przyjdzie pierwszy, z rękami w 
kieszeniach. W  czwartym biegu jest je­
dna wyborna klacz włoska, nikomu nieznana 
T ę wziąć „placće*, a można zrobić ładny o 
brót i t. d.

—  W łosy dobrze, panie Paul, ale wąsy 
nie tak zupełnie „dernier cri*. —  Nie jesteśmy 
już młodzi...

Ależ pan hrabia jest w pełny in roz 
kwicie!

Któż będzie modę obnosił po Paryżu, ie 
żeli nie pan?!

Rzeczywiście, głowa Konopackiego, odre

staurowana w instytucie piękności, godna była 
obnoszema po wielK>ch bulwarach; trzeba ą 
było tylko jeszcze ubrać w najnowszy cylinder 
„z ośmiu błyskami*, który Konopacki pośpie­
szył nabyć w pobliżu opery, u Hampden- 
Park’a.

Odesławszy płaszcz do hotelu, poszedł 
piechotą bulwarem ku kościołowi Magdaleny. 
Błogo mu było na sercu. Przez ulicę, opiętrzo- 
ną tak przyjemnie i wspaniale, wiała... parizi- 
na... Czy to jest woń, czy magnetyczny prąd, 
czy może rad działający w paryskiem powie­
trzu?— Nie dociekał Konopacki pierwiastków 
tego działania, czuł je tylko i poddawał mu się 
z namiętna lubością. Czuł się młodym pomimo 
dawno minionej łat czterdziestki, miał dziecin­
ne niemal ciekawości dla rzeczy już dobrze zna­
nych; źyvi ił dla świetnego Paryża uczucia pa 
tryotyczne. Cieszył go kwitnący pozór maga­
zynów na tych samych, tyle już lat ogląda­
nych miejscach, upajał dźwięk mowy, tak we 
solo i szybko przenoszącej energiczne m‘ędzv 
ludźmi porozumienia; kołysał nieustanny szmer 
powozów płynących równo, przyciszone mru­
czenie samochodów, przeważnie elektrycznych 
i bezwonnych. I te nawet, barbarzyńskie gdzie­
indziej, pudła nabrały już tutaj jakiejś ateńskości 
w harmonii wymiarów w barwie, w eleganry 
ruchu.

Ponieważ zawcześnie było do klubu na 
śniadanie, przysiadł na ItzcśIc przed kawiarnią

i popijając dla tradycyi \ jakiś trunek „aperitif* 
■przeglądał płynącą ulicę, jak teatroman na 

setnem przedstawieniu ulubionego widowiska.
—  Niema jak w paryżanki! —  każda, ale 

to każda wrarta, aby za nią popędzić... ten nerw 
w noszeniu głowy i kibici! ta drobna, śpiżowa 
noga!... A  przecie to dopiero druga, trzecia kla­
sa, krzątająca się pieszo, lub we fiakrach o tej 
przedpołudniowej g o d zin ie . Pierwszą kla­
sę ujrzy w Lasku i na wyścigach.

Jak korowód ogromnego Daletu wywołał 
Konopacki z wyobraźni nieprzeliczone szereg1 
błysków oczu, uśmiechów, jedwabnych szmerów
i przejmujących woni— te wszystkie, które wi­
dział i podziwiał w alei Akacyowej, w operzel 
w poufniejszych okolicznościach— te kilka, któ­
re znal bliżej różnymi czasy...

Paryż, zwiedzany zawsze z pełnemi złota 
kieszeniami i w towarzystwie uprzejmych syba- 
rytów, wydawał się Konopackiemu jednym raj­
skim ogrodem, urządzonym dla szczęścia ludzi 
wesołych i niezależnych. Bez Paryża świat byl 
by tylko zlepkiem funkcyi życiowych, potrze­
bnych, lecz nużących, z chwilami smutnych od­
poczynków. Jedyny Paryż daje wrażenie, że 
człowiek stworzonj’ jest dla rozkoszy, a nawet 
utnie stworzyć rozkosz.

Dość naturalnym zwrotem myśli doszedł 
Konopacki do obliczenia swej kasy podróż­
nej. Była tym razem skromniejsza, niż rat 
ubiegłych; nieurodzaj buraków nadwyrężył

budżet. Na miesięczny pobyt w Paryżu, odpo­
wiedni do stanu i urodzenia, na pierwszo­
rzędny hotel, restauracyę, teatr 1 t. d. 
wystarczało. Ałe na wydatki nadzwyczajne, 
na te „extra*, w których mieścił się cały rój 
upajających zagadek, nie pozostawało więcej, 
jak 5 tysięcy franków. Paryża za to nie ku­
pi— jednak przy sprzyjającej gwiaździe... Ce tu 
gadać* jedna tylko gwiazda mogła kosztować 
więcej... A  pan Teodor czuł w tym roku wil­
czy apetyt na wakacye1 paryskie! S? zresztą 
sposoby pomnożenia goiówki: jakaś partyjka w 
ilubie... nawet dzisiaj, na wyścigach, jeżeli 
Paul ma trafne powiadomienia —  ł  miewał 
wyborne —  ta włoska klacz mało znana może 
przynieść ładną sumkę z totalizatora. Nigdzie 
tak nic pracą za niespodzianie wygrywające 
konie, jak w Paryżu; bywały przykłady tysiąca 
franków za dziesięć!

Z  miodem, niccierpliwcm naprężeniem 
oczekiwał Konopacki godziny dwunastej, prze­
pisanej obowiązkowo na śniadanie dla paryża- 
nir.a, ten bardziej dla nadparyżan przyjezdnych.

—  Jaki tu lad w rozkładzie dn*a. tak 
przecie pełnego zajęć! Prawdziwa etyka hygie-
ntczna

Pięć minut przed dwunastą Kouopack. 
wyszedł z kawńarni; tyle czasu było potrzeba 
na dojście do niedalekiego klubu, gdzie oczeki­
wały nowe wzruszenia towarzyskie, miioset 
własnej i kulinarne. (D. c. n.V



E N  N I K  K I J O W S K I

=  C za s  odnow ić prenumeratę. = =
Przypominamy Szgnownym prenumeratorom, żc dnia 1-go lipca kończy sic pierwsze półrocze. Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu 

„Dziennika" prenumeraIorowie \u roczni kwartalni i miesięczni z e c h c ą  łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem czerwca.

VI Rok istnienia.

P IE R W S Z E  i JE D Y F IE  C O D Z IE N N E  P IS M O  P O L S K IE  N A  RUSI
R o z n o c K ą ł  VI r o k  listnienia.

Wychodzi w roku 1911 pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym.

.Dziennik Kijowski" w roku 19 11 wprowadzi! ca<y szereg ulepszeń zarówno pod wzglądem treści śak
formy.

W  roku 1911 „Dziennik Kijowski" drukowany jest A p ecy a ln em i nonrem i c z c io n k a m i!  co pod* 
niosło czystość i czytelność pisina.

W  roku 1911 d z ia ł  in fo r m a c j i  t e le g r a f ic z n y c h  „Dziennika" został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z W a r sz a w y , K ra k o w a , L w ow a 1 P o z n a n ia .

Z P e te r s b u r g a ,  W iednia i B e r lin a  nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego" najświeższe infor- 
macye specyalni korespondenci

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „D ziem Fk Ili jo w sll i" 
umieszcza s z e r e g  k o r e s p o n d e n c j i  w ła s n y c h  i s p e c y a ln y c h  korespondentów: z  W a r sz a tsy ,  
L w ow a, K rrk o w a , P o z n a n ia , W ilna, Ż y to m ie r z a , K a m ień ca  P o d o lsk ie g o , C ie sz y n a ,  
nadto w roku 1911 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą k o r e s p o n d e n c i z  H um a­
n ia , B e r d y c z o w a , Ł u ck a , W inn icy , P ta s k ir o w a , R a d o m y śla , S la u u ty ,  Z w rn ogród k i, 
S z e p e tó w k i, B ia łe j  C erk w i, S m iły , Z a s ta w ia , K o rca , R ó w n eg o , S ta r e g o -K o n s ta n ty -  
n o w a  i in n y ch  m ia s t  i w s i  n a s z e g o  k r a ju .

O życiu zagranicznem informować będą czytelników „ D z ie n n ik a  K ijo w ffk ieg o 11 korespondenci: 
z W iednia , B e r lin a , R zym u i P a r y ż a .

Z  życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać bądą wiadomości korespondenci w  P e te r s b u r g u ,  
C h a rk o w ie , O d esie  i B ak u .

W d z ia le  l i te r a c k im  „Dziennik Kijowski" rozpoczął druk baiwnej noweli obyczajowo-spól- 
czesnej znakomitego naszego powie ściopisarza, autora „UNII"

Józefa W e y s s e n h o f f a
pod tytułem

„ZjSiflu
Nowela ta pisana jest s p e c y a ln ie  i w y łą c z n ie  dla „Dziennika Kilowskiego".

[’rócz tego umieszczać bądzic „Dzienrik Kijowski" w'odcinku' r z e r e g  p o w ie ś c i  t łó ir ia cr o n y c h . 
W d z ia le  h is to r y c z n y m  ma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi

p Aleksandra Jabłonowskiego ; p m  k c n o p c z y i I s k ie g o .
Nadto drukować będzie studyum łiistoryczne autora „N ocy z 6 na 7 października" p. W. DROGOMIRA p. t.

„Uw agi nad taktyką polską w  bitwie pod Grunwaldem'1.
Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 1911 prawo nabywania po cenie zniżuncj cen­

nych wydawnictw: II. M OŚCICKIEGO —  D z ie jó w  P o r o z b io r o w y c h  L itw y i R usi} W yd aw n ictw a  
D z ie n n ik a  „ R o z w ó j 11 p. t . „ K ra k ó w 11; t)-ra KONECZN EGO —  H isto ry i P o ls k ie j .

W ARU N KI PREN U M ER ATY „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a mianowicie:

12 r b . r o c z n ie ,  6  rb . p ó łr o c z n ie ,  3  rb . k w a r ta ln ie ,  I rb . m ie s ię c z n ie
Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenumeratą 0 i 8 rb., prawo to przysługuje i w r. 19 t u

Qirzymaiiy nowy transport
n ie z b ę d n e j  w  k a żd y m  dom u p ofok im
1 1  1 • i61 S B C  •

ZYGMUNTA GLOGERA
Jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podaikiem.

Na  welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
■nagrodzona przez Kasą Mianow­
skiego, obe mająca kilka tysiący 
artykułów z ilustracyami i nuta­
mi, w zakresie polskich i litew­
skich dziejów kultury, praw, oby­
c z a j  narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
'ubiegłych. Podrącznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

Najwiąkszy znawca przeszło­
ści polsk:ej, profesor Aleksander 
Bruckner, tak pisze (w „Bibliote­
ce W arszawskiej") o Encyklope­
d ii Glogera: „Równie pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarb:ec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nab.erają te szczegóły n o ­
wego, barwnego życia, i wskrze­
sza się zamierzenia przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy"...

1237C ena k s ię g a r s k a  rb . 15.

Dla pretumeratorow „Dziennika kijowskiego” ,
um awiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 

rb 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb 1.

K R Z E M IE N IE C
Prenumeratę do 2394

„ D z ie n n ik a  K ijo w sk  11
pizyjm uje

p. Mieczysław Święcki
* Inżynier.

Mieszkanie Aptekarza Bolesława 
Tkaczyńsklego.

WILNO,
Prenumeratę i ogłoszenia do

„D zie n n ik a  Kijowskiego11
przyjmuje

ksiągar- J. Zawadzkiego

Otrzym aliśm y

RoEi Polski
W ŻYCIU, TRAUYC YIJ PIEŚNI

Przedstawił

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C ena ru b li 5-

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego".

N a jta ń s z e  p ism o  ia c h o w e

s»:

181 ( T Y G O D N I  K) .
Jedyne polskie wydawnictwo, poświęcone wyłącznic sprawom 
przemysłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, gorzcłnictwu, 
młynarstwu, krochmalnictwu, tornaistwu, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zwierzą! gospo­
darskich, melioracyom rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod­
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwU, ceglarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstwa 

rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p.
Co kw artał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej

Prenumerata z  dodatkami: rb. 5, półrocznie rb. a.50.

Adres ledakcyl i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45

Mi

Opuścił prasę zeszyt "V I-ty 
I I N I

TR EŚĆ:

Dzieje insurekcyi Kościuszkowskiej na Litwie 
i Rusi.

ILU STR A C YE  I P O R T R E T Y :

Jan Oskierka, strażnik polny W. Ks. Litewskie­
go. —  Płac ratuszowy w Wilnie na początku 
XIX w.. —  Ks. Franciszek Ksawery Ilohusz, w y­
bitny działacz w epoce przygotowań nsurekcyj-

nych 1794 r. —  Odezwa Rady Najwyższej Naro­
dowej Litewskiej do Litwinów. —  T. Kościuszko, 
generał polski. —  Pieczęć Pady Najwyższej Na­
rodowej Litewskiej. —  Pieczęć Deputacyi Cen­
tralnej W. Ks. Litewskiego. —  Jakób Jasiński. —  
Pieczęć ostatniego podskarb. wielk. litewskiego 
Michała Ogińskiego. —  Generał Tomasz W awrzec- 
k i— Jan Chrzanowski, ostatni naczelnik artyicryi 
litewskiej. —  JsL „Gazety Narodowej" z lipca 

1794 roku.

C ena z e s z y t u  k o p r 3 5 , z  p r z e s y łk ą  k op . 4 0 .

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 2 5 , z przesyłką kop. 3 0 .

Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi" na 6, 12 i 24 zeszytów przyj­
mują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk Ne 38, oraz wszystkie

księgarnie w kraju i zagranicą.

S z c z e g ó ło w y  p r o s p e k t  na  ż ą d a n ie  w y s y ła  s i ę  b e zn to ta ier

K r a sz c z a ty k  3 8 .

Z a > o |.itrzo n i «  n aj- 
n n a n t  o *o io n k lIo r~  
n am eirty  o r a x  spe> 
oralna, m a s z y n y . ^

TELEFON 1872.

WSZPLKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE =

BEZ POŚREDNIKÓW
C eny u m ia r k o w a n e . 3  §

Rok XXXVI ISTNIENIA.
N aJT A N SZA  I N AJO BFITSZA IL U S T R A C Y A  TYG O D N IO W A 

D L A  RODZIN PO LSKICH

B I E S I A D A  L I T E R A C K A ?!

DA IE ZUPEŁNIE BEZPŁATN IE PREMIUM N AD ZW YCZAJN E

i i * D U Ż Y C H  T O M Ó W
N AJCELNIEJSZYCH  PO W IEŚCI I ROM ANSOW  

Z N A K O M I T Y C H  A U T O R  6 t«  POj L M I C H  I O B C Y C H  

Redaktor i W ydawca: KICHAŁ SYNORADZKI.
Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię­

knej cnwiię bieżącą, 1 wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanów, nieodzowną potrzebę umy­
słu inteligentnego.

Biesiada Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła
katolicKiego; liczne powieści historyczne i społeczne, noweie, szkice, 
poezye, utwory dramatyczne; historyę polską i powszechną; podró­
że po kraju i obczyźnie; wychowanie domowe i nubliczne; politykę; 
sztuki piękne; starożytnictwo; heraldykę; rozwój stosunków między­
narodowych; postęp naukowy; felietony społeczne; życiorysy zasłu­
żonych ludzi; przegląd pism i książek; wynalazki najnowsze; prace 
ziemiańskie; przemysł i handel; pamiętniki; korespondeneye z czy­
telnikami; humorystyke, reousy, szarady i inne rozrywki.

Biesiada Literacka szczyci się współpracownictwem autorów 
pierwszorzędnych z HENRYKIEM  SIENKIEW ICZEM  na czele.

 —  P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  -----------

12 dużych tomów wyborowrch powieści i romansów
o t r z y m u j ą  b r z p ła t n ie  w s z y s o y  p r e n u m e r a t o r z y  cało> o o zn i..

W  roku bieżącym damy znakomitą powieść B O L E S L A W IT Y  
TUŁACZE", osnutą na tle dziejów od Konfcdcracyi Barskiej, a koń­

czącą się ruchem narodowym 1830— 31 r. PowRsc ta ukaże się 
po raz pierwszy w zupełności bez Żadnych sK.ÓCeń; poprzednio 
ogłoszono zaledwie jej fragmenty.

W AR U N K I PREN UM ERATY, 
w  W a rs z a w ie i na p ro w in c y ii

Rocznic
Półrocznie
Kwartalnie

rb. 6 

.  3
„ 1 kop. 50

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

rb. 8 

n 4 
.  3

Zagranicą rocznie rb. 10.
Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 tom ów  50 kop .,

6 tom ów  1 rb., 12 tom ów  2 rb. 

iłia żą d a n ie  a d m in is tra c y a  w y s y ra  n u m e r o n a zo w y  b e zp ła tn ie .

A dres redakcyi i administracyi: W a rs z a w a , P la o  W areoki N i 4 .
Nb Telefonu 78 26.

6600<5<Q66<

Nowe piumo polskie na Bnsi!
Od 17-go g r u d n ia  I9IU 1*. w ych od k i

w  PŁOSKIRCWIE 210

„Tygodnik Podolski”
; organ społeczny I lite ra c k i, oparty ua # sp o ip r:c n »rn l:tw le  s ił za m ie js c o w y c h .;

P re n u m e ra ta  z a m ie js o o w a  a j nosi r b .  5 r o r z n ie .

i Adm inistracyi Płosklró* t»b. podoi., ul. M c a r s n  39.
Redaktor i W ydawca S fe fa n  Zr m b rzil s k i .

m i

Kozkład jazdy Dociągów.
Od 18-go kw ictnia 1911 r 

Na k o l. P o łu d n . -  Z a o h o d n ic h i
Kuryer I i II ki. Odesa, E ł ,zawet- 

grhd —  odchodzi o godz. 9 w., p rzy­
chodzi o godz. 9 m. 45 z rana.

Pocztowy I, II i IP  01. Odesa 
B rześć, Białystok, Grajewo, Humań1 
Nowosieiice —  odchodź. o godz. 9 
m. 15 z rana, pizychodzi o godz. 8 
m. 54 wiecz.

Osobowy 1, II i III kl. Odesa, Nc- 
w osielice, Humań —  odchodzi o go­
dzinie 1 w  nocy, przychodzi o godz. 
5 m, 5C z rana.

Osobowy I, II i III kl. Ode: a, W c - 
łoczyska, W iedeń —  odchodzi o g.
9 m. 40 w ieczorem , przychodzi o g.
8 m. 48 z rana.

Kuryer I i II kl. B rześć, W arsza­
wa, Kalisz —  odchodzi o godz. 7 m.
10 w ieczorem , przychodzi o godz. 11 
m. 14 z rana

Pocztowy I, II i 11) kl. Mikołajów, 
Elizaw etg-ad, Znamenka, Fastow  —  
odchodzi o g. 3 m. 40 pp., przych o­
dzi o godz 12 m. 55 z rant

Osobowy I, II i III kl. Elizawet- 
giad, Znamenka, Fastów —  odcho­
dzi o godzinie 11 m. 25 wieczorem , 
przychodzi o godz. 6 m. 32 z rana.

Osobowy I, TI i III kl. B erdyczów  
R adziw iłłów , W iedeń —  odchodżi o 
godz. 9 m 10 wieczorem , przych o­
dzi o g. 9 m 31 z rana.

Osobowy I, II i III kl. Petersburg. 
W arszaw a, Sarny, K ow el, W ilno 
odchodzi o godz. 12 m. 5 w ieczo­
rem, przychodzi o g. 7 m. 50 z rana.

Pocitowy I, II i III kl. W i rszaw a, 
Sarny, k o w e:, Iwangrćd, Granica 
W iedeń —  odchodzi o godz 12 m 
35 po poł., przychodzi o godz. 6 m- 
25 wieczorem

Osobowy I, II i III kl K o " ’cl. 
Brześć, Białystok, Graj iwo —  odcho­
dzi o godz. 12 m. 20 w  nocy, p rzy­
chodzi o g. 6 m. 75 z rana.

Osobowy I, II i III kl. Rostów  nad 
Donem, Sewastopol, Mikołajów; Eka- 
terynosław, Znamenka, Fastów — od­
chodzi o g. 8 m. 20 z rana, przycho­
dzi o godzinie 9 m 55 w.

Osobowy I, II i III kl. do O lszani­
cy  odch. o g. 5 m. 20 po południu, 
prz/chodzi o godz. 9 m. 20 z rana.

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, K o­
w el —  odchodzi o godz. 10 m. 35 
wieczorem , przychodzi o godz. 7 in. 
ić  a rana

Tow -O so b ow y tylko IV  kl. Odesa 
B rześć odchodzi o g. 9 m. 55 wiecz. 
przychodzi o g. 2 m. 34 pc poł.

Towarowy pośp. IV kl. Odesa, 
Brześć, Znam enka —  odchodzi o g.
9 m. 55 wieczorem , przych. o g. a 
m. 34 po poł.

Na kolei M o s k ie w s k o  -  Kijów* 
* iu  <t o re n n s i i t j .

Pośpieszny 1, II i tli kj M oskwa 
vi& Ilonotop, Briańsk odchodzi o g.
12 m. 30 po poł., przych. o godz. 
5 wieczorem .

Pocztowo-oscbowy. I, ’ I 1 III kl. 
Moskwa via Konotop, Briańsk — 
odch. o godzinie 11 wieczorem , 

Osobowy I, II i III kl. Kursk —  
W oroneż odchodzi o g. 1 m. 5 po 
poi., órbych. o g. 7 z rana i o g . 4
13 po Doludniu.

''ocztow j 1, II i III kl. kursk; 
<od Kurska T ow arow o-osobow y ,' o d ­
chodzi o  g. 11 wieczorem , przycho­
dzi o g. 9 m 30 z rana. ,

"Redaktor odpowiedzialny:
S ta n is ła w  Z ie liń sk i. Drukarnia Dolska w Kijowie, ulica Kreszczatyk 38. Wydawcy: I 0 !"3 ®* M ic h a ło w sk i. 

A ntoni C z e r w iń s k i.


